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Demokracja polska nie może być kopią
obcych nam ustrojów Z Kongresu Stronnictwa Demokr atyczncgo

4 Organizacje 
antyradzieckie
w angielskich strefach 

okupacyinydi
,,Prawda“ zamieszcza artykuł publi

cysty Wiktorowa o działalności organi- 
zacyj antyradzieckich, znajdujących się 
w angielskich strefach okupacyjnych 
Niemiec.

Wiktorów wylicza cały szereg faszy
stowskich organizacji ukraińskich, dzia
łających w Augsburgu, Furcie. Regens
burgu i innych miastach niemieckich w 
angielskiej i amerykańskiej strefie oku
pacyjnej i charakteryzuje przywódców 
tych ugrupowań: Sżmulaka, Bohuna, Li
pieckiego i innych jako ludzi, którzy w 
czasie ostatniej wojny byli na usługach 
wywiadu hitlerowskiego i brali po stro
nie Niemiec udział w wojnie z narodami 
zjednoczonymi. Obecnie ci faszyści 
ukraińscy uprawiają prowokacyjną agi
tację i działalność antyradziecką.

Wiktorów stwierdza, że w amerykań
skiej i angielskiej strefie okupacyjnej 
istnieją również faszystowskie organiza
cje litewskie i rosyjskie oraz grupy bia
łogwardzistów, które otwarcie werbują 
ludzi do organizacji antyradzieckich, wy
dają fałszywe dokumenty przestępcom 
wojennym itp.

,,W strefie amerykańskiej i angiel
skiej — pisze Wiktorów — prowadzona 
jest jawnie propaganda wroga Związko
wi Radzieckiemu; pod skrzydłami władz 
okupacyjnych istnieje szeroko rozgałę
ziona sieć organizacji antyradzieckich. 
Taki stan rzeczy w żaden sposób nie da 

• się pogodzić z zobowiązaniami, przyję
tymi przez mocarstwa sojusznicze. Po
lityka, popierająca istnienie organizacji 
"a*zystowskich, wrogich zaprzyjaźnione
mu państwu, nie wymaga specjalnej cha
rakterystyki. Poza tym okazywanie po
mocy antydemokratycznym organiza-

cm faszystowskim jest wyraźnym po- 
wałceniem uchwał poczdamskich, któ

rych, jak wiadomo, nikt dotychczas nie 
uchylał.
 ̂ Nie jest tajemnicą — ciągnie publicy
sta, że strefy okupacyjne angiels-ka i 
amerykańska stały się już od dawna 
ośrodkiem, przyciągającym wszystkie 
elementy antydemokratyczne. W obo
zie w mieście Ludwigsburgu sptokać 
można, jak gdyby wydobytego z archi
wum „Ukraińca” w specjalnym czarnym 
mim durzę, z kokardą w kształcie trójzę
bu na czapce, a w innych miejscowo
ściach można bez trudu znaleźć za
równo jugosłowiańskiego czetnika jak 
również żołnierza osławionej armii An
dersa.

Jeżeli dodamy do tego. iż w angiel
skiej strefie okupacyjnej zachowały się. 
dotychczas niemieckie formacje wojsko
we, zarówno lądowe i morskie, to w spo
sób naturalny wynika pytanie: Kto dał 
prawo amerykańskim i angielskim wła
dzom okupacyjnym deptać uroczyście 
przyjęte przez mocarstwa sojusznicze 
zobowiązania do wykorzenienia faszyz
mu i wszystkich wpływów hitlerowskich 
oraz współdziałania w rozwoiu państw 
europejskich na zajadach demokratycz
nych?

Polityka i praktyka władz okupacyj
nych w angielskiej i amerykańskiej stre
fie okupacyjnej Niemiec nie może w naj
mniejszym stopniu przyczynić się do 
utrwalenia pokoju i wzmocnienia współ
pracy międzynarodowej. Na _ ludziach

Warszawa,  14. 7. — Sala obrad 
KRN zapełniła się dziś delegatami i 
gośćmi przybyłymi na I Kongres Stron
nictwa Demokratycznego w Odrodzonej 
Polsce.

Dźwięki Hymnu Narodowego powita
ły wchodzących na salę Prezydenta Bie
ruta w towarzystwie Wiceprezesa 
Szwalbego.

Prezes Centralnego Komitetu S. D. 
prof. Michałowicz zapala symboliczny 
znicz, który ma być hymnem na cześć 
poległych w walce z okupantem człon
ków Stronnictwa Demokratycznego, po 
czym na mównicę wchodzi witany burz
liwymi okładkami i okrzykami na cześć 
Rządu, Prezydent KRN ob. Bierut,

Przemówienie Prezydenta
Prezydent podkreśla, że S. D. było 

jednym z filarów politycznych obt>zu de
mokratycznego od czasów utworzenia 
PKWN. ,

Na gruzach klęski faszyzmu SD we
spół z innymi partiami demokratyczny
mi wznosi dzieło utrwalenia Polski De
mokratycznej.

Ob. Prezydent analizuje następnie 
dwuletni dorobek obozu polskiej demo
kracji, mówi o walce ideałów postępo
wych z« w*lecznictwem.

Piętnuje tych pseudo-patriotycznych 
działaczy, którzy wiele mówią o suwe 
renności i niepodległości Polski, a swą 
praktyczną działalność skierowują prze
ciw suwerennej Polsce Ludowej.

Te «iły reakcyjne wywołały już na 
progu II Niepodległości wojnę ze Zw. 
Radzieckim, stworzyły grunt pod rok 
1926 i dyktaturę sanacji, a wreszcie za
częły się kumać z Hitlerem i doprowa
dziły do tragicznego września 1939 r.

W naszym pojęciu walka o prawa lu
du wiąże się ściśle z interesem ogólno
narodowym. Ubiegłe dwa lata rządów 
demokracji świadczą najlepiej o słusz
nej drodze, na jaką wkroczyła Polska.

Ojczyzna nasza nigdy nie czuła s{ę 
lak zabezpieczona w swej niepodległo
ści i suwerenności jak dzisiaj.

Wrogowie Polski Ludowej, ci co od
powiadali „nie” na trzecie pytanie gło
sowania ludowego, pragną sobie pozy
skać największych wrogów Polski — 
Niemców dla swych ciemnych antynaro- 
dowych celów. Tym elementom da od
pór obóz polskiej demokracji.

Życzeniami powodzenia w dalszym 
rozwoju Stronnictwa ob. Prezydent Bie
rut zakończył swą mowę, żywiołowo
oklaskiwany przez zgromadzonych.

*

kolei gen. Spychalski, życząc S. D., 
w iniieniu Wojska najlepszych osiąg
nięć dla PoBki Demokratycznej, scha
rakteryzował nową postawę demokra
tycznej Armii Polskiej,

W imieniu PPS
Imieniem Polskiej Partti. Socjalistycz

nej przemawia sekretarz CKW PPS — 
tow. Jabłoński.

„Obywatele!
W itam pierwszy ogólnopolski Kongres 

S tronnictw a Demokratycznego imieniem naj
starszego z polskich ugrijpowań dem okratycz
nych, imieniem Polskiej P artii Socjalistycznej.

Na trzech filarach opiera się dzisiejszy u- 
strój gospodarczo-społeczny Rzeczypospolitej: 
na sektorze upaństwowionym, uspóidzielczo- 
nym i prywatnym.

Je s t więc w tych warunkach miejsce na w ar
stw y społeczne, które ijyt swój op ierają  na ini
cjatyw ie prywatnej, jest miejsce na partie, k tó 
re interesy tych warstw  w yrażają.

Nie na nich buduje swoją przyszłość PPS, 
ale w żadnym wypadku nie chcenĄ-, by stały 
się one bazą opozycji przeciw  dzisiejszemu u- 
strojow i Rzeczypospolitej, nie chcemy, by rzu
cały one kiedykolw iek swoje „nie" budujące
mu się na nowych podstawach Państwu.

Nie sądziliśmy i nie sądzimy, że w tw o
rzonej dziś przez nas strukturze państwow ej 
jest miejsce tylko dla robotników i chłopóV 
i bezpośrednio z ich rucham i związanej in te 
ligencji. Od tych jednak, co — nie podzielając 
naszych ideałów — pozostać pragną od tych 
ruchów na uboczu, żądać musimy zerwania z 
kapitalistycznym  ideałem nieograniczonego zy
sku i wyzjysku, nie mogą nigdy wracać myślą

do raz na zawsze przekreślonych możliwości 
eksploatacji człowieka p jzez człowieka.

W tych w arunkach spoczywa na was w iel
ka rola nie tylko skupienia i zorganizowania 
szerokich rzesz dzisiejszego drobnom ieszczań
stwa i postępowej inteligencji burżuazyjnej, 
ale również — i to głównie — w ychowania 
ich w duchu zgodnej w spółpracy z p ro le taria 
tem miejskim i chłopstwem.

Dziś ani nie chcemy ani potrzebujensf/ się 
gać do naszych dawnych programów, głoszą
cych hasło dyktatury proletariatu . Jes t dziś o- 
no zbędne i 'sięgać po nią nie myślimy.

Demokracja nasza nie może być kopią bur- 
żuaziyjnych demokracji zachodu, nie może też 
trzymać się niewolniczo wzorów radzieckich. 
Na innym gruncie w yrasta, w innych wartjri- 
kach gospodarczo-społecznych, w innym klim a
cie politycznym w skali św iatowej. W przeci
w ieństwie do ustrojów burżuazyjnych wracamy 
do właściwego, ludowego sensu terminu „de
m okracja", aie leż, w odróżnieniu od dośw iad
czeń Związku Radzieckiego, nie w yrasta ona 
z dyktatury jednej klasy społecznej.

Nie mamy dla siebie wzorów, pionieram i b ę 
dąc nowej, nieznanej dotychczas w świecie for- 
ffiy ustrojowej. Budi^emy ją w warunkach wiel 
kiego, powojennego zniszczenia, w momencie 
zachwiania się biologicznej siły naszego naro 
du, w epoce nadludzkich wysiłków pro le taria 
tu nad dziełem odbudowy ekonomicznej.

Ani sobie, ani komu innemu nie  przyzna
my monopolu pracy dla narodu i Państw a, ale 
bacznie śledząc naturalny rozwój sił politycz
nych, będzien.)/ pragnęli, by każda z nich zna
lazła w tej pracy takie miejsce, jakie przyna
leży jej z racji jej roli w społeczeństwie,! zdol
ności twórczych i przydatności w służbie do
bra pijblicznego.

Od w as samych tylko, Obywatele, zależy 
W asza siła — zarówno liczebna, jak  i jako 
ściowa, W asza ro la w budowaniu naszego P ań 
stwa. Zjednoczona w jednolitym działaniu 
klasa robotnicza radaby widzieć w W as so
jusznika silnego i wartościowego. I z tych też 
założeń wychodząc, życzę Wam w imieniu 
Polskiej P artii Socjalistycznej owocnych obrad.

Kronika dyplomatyczna
Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 11-go 

lipca ustaliła skład delegacji polskiej na kon
ferencję pokojow ą w Paryżu,

W skład delegacji w chodzą: m inister Spraw 
Zagranicznych W incenty Rzymowski, wicemi
n ister tego resortu Zygmunt Modzelewski, p re 
zes Centralnego Urzędu Planow ania min. Cze
sław B obrow ski,‘ am basador w Pariyżu S tan i
sław Skrzeszew ski,i doradca ambasady w Lon
dynie Józef Winiewicz.

*
Prem ier Osóbka-M orawskt przyjął ostatnio 

delegację Ogólnopolskiej Ligi do W alki z R a
sizmem, k tóra zapoznała P rem iera z pracam i 
organizacji.

W iceminister A dministracji Publiczne) dr 
Zarug-M ichalski przyjął prof. Paw ła Johnso 
na, kierownika organizacji religijnej „Laym- 
cus Home Missionary M orement" w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. O rganiza
cja ta  istnieje także w Polsce pod nazwą 
„Świecki Ruch M isyjny".

Kfółkie wiadomości z zagranicy

P a r y ż ,  W sobotę opuścili Paryż m inistro
wie spraw zagranicznych czterech mocarstw.

S z t o k h o l m .  Przybyły tu z wizytą k rą 
żowniki am erykańskie „H ouston14 /  i „Little 
Rock", oraz kontrtorpedow ce „W arrington", 
„Perry“, „Cone" i „Glennon" pod dowództwem 
adm irała Henry Kent H etitt, stojącego na  czele 
sił morskich USA na wodach europejskich)

S z t o k h o l  m. Z Kopenhagi donoszą, że 
do tamtejszego portu przybyły z 4-dniową w i
zytą kontrtorpedow iec francuski „Basąue" o- 
raz korw ety „Kosęlys", „Renoncule“ i „Aconit"

L o n d y n .  Ustawa o nacjonalizacji p rze
mysłu węgloewego została podpisana przez 
króla. Przemysłem tym będzie k ierow ał urząd 
węglowy, składający się z 9 członków.

F r a n k f u r t  n. M. W edług statystyki a- 
merykańskich władz okupacyjnych w przecią 
gu czterech miesięcy ukarano 100.000 Niemców 
za przekroczenia rozm aitych zakazów |  p rze 
pisów.

L o n d y n .  Amerjykańskie linie lotnicze za 
pow iadają na najbliższe dni wznowienie regu
larnej komunikacji lotniczej pomiędzy Nowym 
Jork iem  a Londynem.

Ewakuacja sił brytyjskich z Egiptu
L o n d y n .  (PA P). A oencja Reutera  

donosi z Kairu, że ilo la  brytyjska rozpoczę
ła ew akuacje baz eoipskich . E w akuow ano  
już terou latarni m orskiej Ras el Tin oraz 
A leksandrie za w yjątkiem  sztabu, który  
praw dopodobnie zakończy sw e prace w 
końcu lipca. Cześć personelu z Ras el Tin 
zosta ła  przen iesiona do Port Said, s ta n o 
w iącego obecnie ołów na siedzibę operacyj
na w e w schodniej części rejonu środziem - 
nom orekiepo,

*
K a i r .  (SA P). P ierw sze  s ta d iu m  ew a

k u a c ji w ojsk b ry ty jsk ic h  z E g ip tu  |to|c<ia 
n a  p rzen ie s ien iu  w szystk ich  sw ych  w ojsk  
do s tre fy  k a n a łu  S u ezk ieg j. P o trw ać  m a 
to oko ło  ośm iu  m iosięey.

D ru g im  s ta d iu m  będzio u s ta le n ie , w  
ja k im  k r a ju  B lisk iego  W sc h o lu  z a in s ta 
lo w an o  bazy b ry ty jsk ie , R o zp a tru je  s ię  
ja k o  w weptualn.? k ra je  P a lestynę . T ra n s-  
joi lan ie . C ypr, N airob i. Po w y b ran iu  tere-

odpowiedzialnych za czynności władz 
okupacyjnych spoczywa obowiązek przy
wołania ich do porządku i uzyskania 
wreszcie realizacji tych wskazań, które 
zawarte są w dokumentach, stanowią
cych kartę po«lępowania*władz okupa
cyjnych w Niemczech”. (PĄP)t

nów  na leży  p rzystąp ić  do zains: alow, 
k o m u n ik acy jn e j, k tó ra  by tpołączyl 

z 3 s t re fą  K an a łu  Suezfkiego.
W  ciągu  ub iegłych m iesięcy  \ \  Rry 

e w a k u o w a ła  z E gip tu  K a iru  i Ab ksan 
iys;  vv° j* k a  i ^  ty*, ton sp rzę tu , PM( 

, zas Jaszcze w E gipcie  około AK) |vrs 
, a ' ' I *  w ie  d<ą ko ła  egipskie. gdvź '\vk  
b ry ty jsk ie  o d m a w ia ją  w y jaśn ień .

Wyrok na łerrorysici
w Cieszynie

Sąd skazał 15 oskarżonych 
C 1 e s z y n. Przed sądem wojskowy: 

Katow icach na sesji wyjazdowej w Ciesz 
zakończyła się rozprawa przeciwko 30 cz 
kom tajnej organizacji, działającej od dłuż 
go czasu na terenie powiatu cieszyńskie] 
bielskiego.

Terroryści brali ądział w napadach na <j 
ia c . | '  demokratycznych.

W śród 15 skazanych przywódca bandy, i 
tek Antoni, został skazany na karę  śmi 

raszkiewicz Jan  na 10 la t w ięzienia, Pi 
chaw ka Stanisław, Cieślar Gustaw, Da 
H enryk i Kozdoniówna M aria po 6 lat, E 
dzic Franciszek i Górny Stanisław  pć 5 
Sojka Eugeniusz I Sojka Alfred 4 lata, Bi 
Rudolf, Banszela Stan., Franckiewicz F 
ciszek, H elak Stefan po 3 la ta, oraz Stany 
dwik na k arę  półtora roku więzienia,

i
i
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S praw a „ z je d n o c z e n ia  g o sp o d arczeg o ” N iem iec
na konferencji paryskiej

Czwartkowe posiedzenie Rady Ministrów 
rozpoczęło się przem ówieniem francuskiego 
ministra spraw  zagranicznych, Bidauit. Mini* 
ster oświadczył, że po dojściu do porozumie* 
uia na koąjerencji berlińskiej w sprawie wscho 
dnich granic Niemiec, pozostało do rozw iąza
nia zagadnienie zachodniej Rzeszy tj. los Za
głębia Ruhry, N adrenii i Zagłębia Saary. Za
znaczy! on, że delegacja francuska nie zmie
niła swego poglądu na Wysunięte żądanie od
łączenia zachodnich prow incji od Niemiec. 
Następnie przedstaw iciel Francji bronił zasady 
przedłużenia okupacji Rzeszy przez wojska 
sojusznicze.

Brytyjski m inister spraw  zagranicznych, Be- 
vin, w oświadczeniu swym pominął milczeniem 
najważniejsze kw estie, dotyczące rozwiązania 
zagadnienia niemieckiego. Omówił on tylko 
hardziej szczegółowo to samo zagadnienie 
..zjednoczenia gospodarczego" Niemiec, jednak 
że traktując je w taki sam jednostronny i ar
bitralny sposób, jak to uczynił przedstaw iciel 
Stanów Zjednoczonych.

Po Beyinie zab ra ł głos m inister Mołotow, 
k tóry  przypom niał R adzie, że delegacja ra 
dziecka, uważając za niezbędne przedyskuot- 
wanie am erykańskiego p ro jek tu  trak tatu  w 
w spraw ie dem ilitaryzacji Niemiec, podała 
wskazówki, według klónych projekt powinien 
być dokładnie przekształcony Delegacja r a 
dziecka, uw ażając za niezbędne prżedyskuto- 
pozycji frapcuskiej omówienia najważniejszego 
zagadnienia węgla niem ieckiego na posiedze
niu Rady M inistrów  Spraw  Zagranicznych. N a
stępnie Mołotow zakom unikował stanowisko 
Związku Radzieckiego względem losu Niemiec 
i trak ta tu  pokojow ego z tym państwem.

Na tym samym posiedzeniu delegacja ra 
dziecka przedstaw iła p ro jek t wlyznaczenia ko
misji, k tó ra  zajęłaby się spraw ą wojskowego 
i gospodarczego rozbrojenia Niemiec.

W sprawozdaniu z tego posiedzenia agencja 
„Tass" stw ierdza m. in., że M ołotow stw ier
dził, iż spraw a odzkodow ań od  Niemiec aa 
rzecz Związku Radzieckiego została uzgodnio
na już na konferencji krym skiej. Poniew aż de
legat am erykański próbow ał zaprzeczyć temu 
stwierdzeniu, delegat radziecki przypom niał 
treść protokołu z rokow ań na Krymie, podpi
sanego przez Churchilla, R ooseyelta i Stalina.

1. P rotokul ten stw ierdza, że Niemcy są o-
bowiązane do resty tucji w naturze szkód, w y 
rządzonych podczas wojny narodom  sprzym ie
rzonym. .

2. ^ciąganie odszkodow ań od Niemiec ma 
odbywać sj£ trzem a sposobam i: w formie jed 
norazowego przekazania ekwipunku, w iprmie 
dorocznych dostaw  tow arow ych z bieżącej p ro 
dukcji, w formie uKytkowania niem ieckich sił 
roboczych.

3. Protokul przew idyw ał ustanowienie m ię
dzysojuszniczej kom isji reparacyjnej.

4. Odnośnie określenia ogólnej sumy odszko
dowań jak również jej podziału pomiędzy k ra 
jami, k tóre ucierpiały od agresji niemieckiej,

delegacja radziecka i am erykańska uzgodnihy 
$we punkty widzenia jak następuje: ,,M oskiew
ska komisja reparacyjna w początkowym  sta 
dium swej pracy przyjmie jako podstawę dys
kusji propotfypję rządu radzieckiego, ażeby o- 
gólna. suma odszkodowań, w zgodzie z punk
tami a) i b) art. 2, wynosiła 20 miliardów do
larów, przy czym 50 proc. tej sumy należy się 
Związkowi Radzieckiemu'*.

Na piątkow ym  posiedzeniu, omawiając fran
cuską propozycję co do ustanowienia specjal
nej komisji w celu zwiększenia produkcji w ę
gla niem ieckiego i określenia zasad rozdziału, 
m inister Bevin zaproponował, atty komisja ta, 
w yłoniona z Sojuszniczej Komisji Konrtolnej, 
podlegała R adzie MiniattySw Spraw Zagrań.

Zarów no Byrnes jak  i B idault zgodzili się 
na utw orzenie komisji węglowej z uwzględnie
niem popraw ki' wniesionej przez Bevina. Mi
n ister M ołotow  poprosił o ujdzielenie mu w ię

cej czasu na przestudiowanie nowej propozy
cji i na zasięgnięcie rady przedstaw icieli ra 
dzieckich w Berlinie.

M inister Bevin zakomunikował, że W ielka 
B rytania nie może się zgodzić na in te rp re ta 
cję M ołotowa protokułu konferencji poczdam 
skiej w sprawie odszkodowań. „W czasie posie 
dzenia usłyszeliśmy z ust M ołotowa, jakie jest 
stanowisko Rządu Radzieckiego co do trak to 
w ania Niemiec jako jednostki gospodarczej i 
in terpretacji radzieckiej co do naszego poro 
zumienia w sprawie odszkodow ań od Niemiec 
— oświadczył Beyin. — Nie zgadzam y się z in 
te rp re tac ją  ministra M ołotowa protokułu ber
lińskiego co do odszkodowań. .Przedstaw ię pis
mo, precyzujące nasz piąnkt w idzenia."

M inister Byrnes poparł zasadę traktow ania 
Niemiec jako całości gospodarczej i przyto 
czył ustępy deklaracji poczdam skiej, dotyczą
ce wprowadzenia w życie tego projektu .

l\M  j o i s i r  i i i  tio taili
. r i .

L o n d y n .  Z portu  Leith w ypłynął w kie* 
runku Gdańska sta tek  „Sobieski" z  2000 repa 
triantów  polskich na pokładzie. Są to p rze 
ważnie żołnierze, którzy' walczyli w A fryce i 
we Włoszech, m. in. szereg*lotn:ków. W trans
porcie zna’du;ą się również kobiety, należąca 
dawniej do polskiej p-omoćn.czej służby w oj
skowej kobiet zagranicą.

P rz y w ó d t! Bandy przed Sadem
B i a ł y s t o k ,  (PA P). W  d n iu  13 lip ca  

b r, p rzed  W ci& kcw ym  S ądem  R ejonow ym  
w B ia ły m sto k u  ro zp o czą ł się pub liczny  
p rcces p rzeciw ko  24 p rzy w ó d co m  b an d y  
rab u n k o w o  - te rro ry s ty czn e f, p ra su ją c e j n a  
ts re n ie  b ia ło sto cczy zn y . W śró d  esk a rżo - 
p y ch  znp.jdnia sie ró w n ież  członkow ie PSL , 
N a ław ie  o sk a rżo n y ch  z a s ia d a : R ybn ik  
A lek san d e r zas tęp ca  k o m e n d a n ta  o k ręg o 
w ego NSZ, B u rliń sk i W ła d y s ła w  szef b iu ra  
in fo rm a c ji i  p io p a p rn d y  NSZ. O strow ski 
M ieczysław  zastęp ca  k o m e n d a n ta  W IN  n a  
p o w ia t su w a lsk i i in n i .

Od 18 lipca do 15 sierpnia

KCZZ demonstruje solidarność z Republikanskq Hiszpania

Tajemnicze pociski M Szweda
S z t o k h o l m ,  (SA P). P o  ponow nych  

Z ie n t k a c h  św ie tln y ch , obserw ow anych  
u z d  w sch o d n ia  częśc ią  środkow ej Szw ecji, 
w * su w a n a  je s t zn ó w  te o ria  „b ron i V “- 
ta je m n ic z y  ob iek t, k tó ry  w y w o ła ł z ja w is 
ko, sp a d ł rzek o m o  n a  pó łnoc c ą  S u n d v al, 
około £C0 k m  n a  pó łn o c  od S ztokho lm u .

W ładze  p ro w ad zące  dochodzen ia  o św iad 
czyły. że je s t to  m e teo ry t, k tó ry  sp ad ł w  
m iejscow ości N ju ru d a , k o lo  S u n d sv a l. 
J e d n a k  z n a n y  uczony , d r. B irqe r B .acklund 
po z b a d a n iu  o d ła m k ó w  ośw iadczył, że zn a 
la z ł w  n ic h  c cą s ik i p ap ie ru , co w sk azu je , że 
ta jem n iczy  p ce isk  n ie  je s i  m e teo ry tem . 
W ed ług  z d a n ia  uczonego , z ja w isk a  ob ser
w ow ane n a d  S zw ecja  o śm io k ro tn ie  w  c ią 
gu  o s ta tn ic h  2 m iesięcy , są  la ta ją c y m i bom 
bam i, p raw d o p o d o b n ie  ty p u  podobnego do 
c l i s  w ionę j n ie m ie ck ie j b ro n i , ,V ‘

Warszawa.  (SAP). Wydział Wy
konawczy KCZZ powziął dwie rezolu
cje: pierwszą w sprawie sytuacji w 
Hiszpanii, drugą w sprawie dopuszcze
nia Światowej Federacji Zw. Za w, do
•ONZ.

REZOLUCJA W SPRAWIE 
SYTUACJI W HISZPANII.

,,Wydział Wykonawczy Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych w Polsce 
na swoim posiedzeniu w dniu 10 lipca 
for, z radością wita uchwałę Komitetu 
Wykonawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, wzywającą lu
dzi prący całego świata do bezwzględ
nej walki z reżimem Franco w Hiszpanii.

Pol-ki naród i pol«ki ruch zawodowy 
niejednokrotnie dał wyraz swojej nie
nawiści do faszystowskiego reżimu w* 
Hiszpanii, zarówno walcząc u boku re
publiki w dni napadu Franco na legal
ny rząd Hiszpanii, jak i podnosząc spra
wę odpowiedzialności Franco za udział 
w wojnie przeciwko Zjednoczonym Na
rodom oraz uznając rząd republikański 
Oirala za jedyny rząd legalny i konsty
tucyjny Hiszpanii.

Przyłączając się do apelu Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, pol

ski ruch zawodowy w potężnych mani
festacjach solidarności z walczącym lu
dem Hiszpanii, drogą wieców, akademij, 
odezw i masowych zbiórek na rzecz fun
duszu pomocy Republikańskim Związ
kom Zawodowym, zademonstruje w 
dniach od 18 lipca do 15 sierpnia br. 
swoją nienawiść i swoją niezłomną wolę 
walki z faszyzmem.

Lud Hiszpanii może być pewny, że w 
dniach walki ze znienawidzonym reżi
mem Franco będzie miał zawsze po swo
jej stronie bohaterską klasę robotniczą.

Polski rilch zawodowy zwraca się do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych z 
zadaniem postawienia rządu gen. Franco 
ijpoza prawem, wzywając jednocześnie 
Narody Zjednoczone do uznania rządu 
republikańskiej Hiszpanii, jako jedynego 
legalnegĉ  i konstytucyjnego rządu."
O DOPUSZCZENIE DO ONZ ŚWIA
TOWEJ FEDERACJI ZW. ZAWÓD.

,.Wydział Wykonawczy Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych w Pol
sce na «woim posiedzeniu w dniu 10 lip
ca br. V pełni solidaryzuje się ze stano
wiskiem Światowej Fedfcracji Związków 
Zawodowych w sprawie dopuszczenia

„Warszawa oskarża" w Zurychu
B e r n .  (P A P ). W  Z u rychu , n a jw ię k 

szy m  m ieśc ie  S zw ajca rii, o tw a r ta  z o s ta ła  
w y s taw ę  „W arszaw a  o sk a rża" . R ów nole
gle z w y s ta w a  w y św ie tlany  je s t f ilm  o n isz 
czen iu  sto licy  p rzez  N iem ców  i je j odbudo 
w ie. N a o tw a rc iu  obecni by li p rz e d s ta w i
c ie le  k o rp u s u  dyp lom atycznego , p ra sy  o raz  
caoW stcścn szw ajcersk jie . P o  p rzem ó w ie 
n iu  p o s ła  R. P . w  B ernie , m in is tra  P u t r a 
m e n ta , z a b ra l i  q tcs p rzed staw ic ie le  k o m i
te ty  h ono row ego  w  osebach  p rzew o d n iczą 
cego p a r la m e n tu  szw ajcarsk iego  p . R o b e rta  
G rim m a  c ra z  p re z y d e n ta  m ia s ta  Z u ry ch u  
d rą  L u c h in g o ra .

W sk a z u ją c  n a  s k u tk i o s ta tn ie j w o jny , 
V. G rim m  n aw o ły w ał w  go iccy o b  s iew ach  
do  w y tężo n e j p ra c y  n ad  u trw a le n ie m  po 
k o ju  św ia to w eg o  i p o d k reś la jąc  serdeczne 
s to su n k i p rz y ja ź n i łączące S zw ajca rię  z 
P o lsk a , d a ł w y raz  sw em u p rzek o n an iu , że 
w y s ta w a  p rzy czy n i sie do w zm ocn ien ia  wię->

złów  p rzy jaźn i sz w a jc a rsk o  - p o lsk ie j z a 
ró w n o  n a  p o lu  gospodarczym  ja k  i k u l tu 
ra ln y m . „P o lsk a , pow ied z ia ł p . G rim m , 
m a  d la  S zw ajcarii jeszcze to sp e c ja ln e  z n a 
czenie, że je st pom ostem  m iędzy  e u ro p e j
sk im  W schodem  a  Z achodem ". O t r a d y 
cy jn e j p rzy jaźn i sz w a jc a rsk o  -  p o lsk ie j 
m ó w ił rów nież p rezy d en t m ia s ta , z n a n y  ze 
sw o ie j p rzy jaźn i d la  now ej P o lsk i.

przedstawicieli Światowej Federacji 
Związków Zawodowych do prac Organi
zacji Narodów Zjednoczonych przez 
umożliwienie im wzięcia udziału w pra
cach Rady Ekonomicznej i Społecznej 
w charakterze pełnoprawnych przedsta
wicieli Światowego Ruchu Zawodowego,

Zwycięstwo nad faszyzmem Niemiec, 
Wioch i Japońskim imperializmem zo
stało osiągnięte w znacznym stopniu 
dzięki olbrzymiemu wysiłkowi mas pra
cujących narodów walczącej Demokra
cji. Ludzie pracy, zjednoczeni w Świa
towej Federacji, liczącej dziś 68 milio
nów członków, musząr îieć prawo repre
zentowania swojego stanowiska i swoich 
postulatów w sposób niezależny od sta
nowiska delegacji państwowych.

Wydział Wykonawczy Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych w Pol
sce z uznaniem podkreśla, że Rząd Jed
ności Narodowej w pełni rozumie i do
cenia stanowisko polskiego świata pra
cy, dopuszczając przedstawicieli Komi
sji Centralnej Związków Zawodowych 
do składu polskiej delegacji w Organi
zacji Narodów Zjednoczonych.

Wydział Wykonawczy Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych wyraża 
jednocześnie przekonanie, że Central
nym Związkom innych państw uda sję 
również wpłynąć w tymże kierunku na 
własne rządy i że sprawa udziału przed
stawicieli Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych w pracach Rady Eko
nomicznej i Społecznej będzie rozstrzyg
nięta pozytywnie na najbliższym plenar
nym posiedzeniu Organizacji Narodów 

* Zjednoczonych."

Bomba atomowa Nr 5
wybuchnie pod wodą

N o w y  J o r k ,  (SAP) — Członek dele
gacji usczonych am erykańskich, gen. T hom as/ 
Farreil, oświadczył po przybyciu do Aucklandu, 
że przew idyw ane są większe straty  w okrętach

Kazimierz Rusinek

Nowe mieszkanie —
io  nowy cz ło w iek

Nowe zadania spółdzielczości mi M«k ani owej
Myśl o spraw iedliw ym  ustro ju  i szczęściu 

człowieka przebyła  długi okres dziejów. Prze
trwała w ieki. W swym zwycięskim pochodzie 
przeszła od U topii Tomasza M orusa do Falan- 
sterów Fouriera. O dbyła podróż od Ikarii, 
■i na szlakach swego marszu staw iała dla po- 
1 o!eń słupy — drogow skazy do domów społecz 
n eh i gmin spółdzielczych, na których ręka 
r rawiedliwego człowieka wypisała hasła póz- 
i ? szvch rew olucji. ^

T i sama myśl o ludziach bezdomnych nat- 
c' nęła Stefana Żeromskiego do „budow ania"1 

klanych domów i ta sam a twórcza myśl urze
czywistnia m arzen :e poety  — budownictwem 
tanich mieszkań. Z tej myśli pow staje w ielkie 
dzieło W arszawskiej Spółdzielni M ieszkanio
wej k tórą w łaśnie przed kilku dniami położy
ła kam ień węgielny pod pierwszy nowy gmach 
mieszkalny w» zburzonej przez Niemców W ar
szaw:.*,. i i.

T rzy  sym boliczne znaki
Trzy sym boliczna znaki W.S M. to  próba — 

jak chciał o jciec spełdzielczęści Owen — p rze 
kształcenia społeczeństw a ludzkiego z domu 

'w ariatów  aa  św iat rozumny. Symboliczny skrót 
W.S.M. — io  w alka o człowieka i jego zdro
wie, to  wyciąganie dziecka z wilgotnych sute-

ryń do słonecznych izb i próba stw orzenia w a
runków mieszkaniowych, k tóre tak  wielki 
m ają w pływ  na kszałtow anie się życia ludz
kiego, w zakresie moralnych i fizycznych jego 
w artości. ..

W czasach, jakie przeżywamy, k iedy hura
gan w ojny znoai z powierzchni ziem; połowę 
budynków  mieszkalnych, zamieniwszy byt nasz 
w koczow niczy —  rola i zadania spółdzielni 
m ieszkaniowych są olbrzymie. Dziś w łaśnie, 
w chaosie niedokończonych jeszcze form, w 
momencie budow ania nowego życia, kiedy 
człowiek jest bliski utraty  w iary w dz:6ń ju 
trze szy i bliski rezygnacji, w łaśnie dziś marsz 
społem , m arsz gromady, wspólna w o’a i wspól
ny w ysiłek muszą zmienić koszmar dzisiejsze
go życia na lepszą i spraw iedliw szą rzeczy
wistość.

Propaganda, hasło, manifest — to w najlep
szym razie pobudka do czynu, ale nie sam 
cz'yn.

Jako  c z y n  z 'aw ia się spółdzielczość w róż
nej postaci i w różnorakich formach orgairzo- 
wania żyćia jednostki i społeczeństwa. Zawsze 
z myślą o  człowieku i dla człowieka. Zawsze 
z nim, nigdy przeciw niemu. Jedna z takich 
form ruchu spółdzielczego to właśnie spó ł
dzielnie m iezkaoiowe, to W.S.M.

Jajk m ienić człowieka

Jesteśm y świadkami wielkich 
ustrojowych. Przebudowujemy ustrój 
wy i pragniemy, ażeby w t jm  nowym gmachu 
państwa sprawiedliwego znalazł now e i lepsze

przem ian
państwo-

życie nowy i odrodzony człowiek. Człowiek, 
którem u obcą będzie nienawiść, kradzież 
i zbrodnia, dla którego p raca  nie będzie c ier
pieniem, tylko służbą .społeczną, życie nie w ię 
zieniem, tylko wolnością — i człowiek, który' 
mówi praw dę, uczy praw dy, za p raw dę każe 
walczyć i z * prawdę umierać.

Chcesz zmienić człowieka, chcesz go w i
dzieć doskonalszym od tęgo, jakiego znasz, 
chcesz go na wyższy podnieść poziom moralny 
i etyczny, chcesz, żeby jak ty i on żył ideała 
mi Praw dy i Piękna, chcesz go uwolnić od 
karczm y i/prostytucji, chcesz żeby żył szczęś- 
c im  rodziny i interesow ał się spraw am i pu
blicznymi daj mu nowe warunki m ieszkaniowe 
buduj domy. staw iaj osiedla, tw órz świetlice, 
tea try  i b blioteki, buduj przedszkola i szkoły, 
sd ’e gimnastyczne i boiska sportow e, a w ta- 
k ch warunkach wychowany człowiek będzie 
takim, jakiego szukasz jakiego chcesz i jakim 
być musi — jeżeli chcemy zw ycięstw a pełnej 
dem okracji i zwycięstwa socjalizmu.

Przebudowa naszego życia społeczno-gospo
darczego — to  w spaniały s ta rt do. nowej Pol
ski i szczęścia świata pracy. W ytrw ać w w y
ścigu i dobiec do mety oto zadanie pokolenia.

P op rzeducy  niszczyli człowieka, burzyli 
ząmiąsf. tworzyć, walczyli zam iast pracow ać, 
rpzbrjah jedność zam iast ją  jpoptowąc — 
a my pracujemy l budujemy, budujemy i jeez- 
e?e raz  budujemy,

W ęcei mieszkań*— to w ięcej radości, w ię
cej szczęścia i większą chęć do pracy i życia, 
(SAP) 7 ł

po wybuchu bomby atomowej Nr. 5 pod wodą, 
w lagunie Bikini dnia 25-go lipca br. Panuje 
przekonanie, że wyzwolona energia spowoduje 
wytryśnięcie olbrzymiej fontany wody z głę
bi morza. W iększe szkody przew idziane są z te
go względu, że woda je st lepszym przew odni
kiem energii, niż pow ietrze i że dna okrętów 
są słabsze niż ich pokłady.

Wielu uczonych am erykańskich wyraziło 
pogląd, że bomba atomowa bez względu na 
doił/chczasowe efekty jest dostatecznie za
straszająca, aby zmusić ludzi do porzucenia 
tradycyjnych idei i do zapobieżenia wybucho
wi nowej wojny. W  wyniku pierwszego do
świadczenie w lilkini niektórzy  uczeni obaw ia
ją się, że świat może Wpaść w drugą o sta tec ł- 

'ność i nie docenić straszliw ej siły niszczyciel
skiej bomby atomowej.

Te obawy, nie licząc planowanych efektów 
politycznych, tym jaskraw iej uzasadniają ko 
nieczność pow ierzenia energii atomowej właści 
wej organizacji raiędzynar. a zder/ydowanego 
odsunięcia od dysponow ania nią karle li i mi
łośników wojny.

Księgarze i bibliotekarze
poszukiwani

Warszawa.  (SAP). Spółdzielnia 
wydawnicza „Wiedza" poszukuje księ- 

i bibliotekarzy na terenie całej

Wyczerpujące oferty nadsyłać ipod 
adr.: Spółdzielnia Wydawnicza „Wie
dza", War«zawa, ul. Wiejska 18, nj. 12,
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Z Z i e m n y  e h
OLSZTYN

Celowe zarządzenie
Akcja weryfikacyjna w woj. olsztyń

skim napotyka na trudności, których 
przyczyną jest agitacja 'elementu nie
mieckiego nierefJątriowanego jeszcze za 
Odrę. Tak zwana szeptana propaganda 
celowo robiona przez pozostałych Niem
ców, jest powodem lego, że ludność 
autochtoniczna — bez wątpienia pol
skiego pochodzenia waha. się przyjmo
wać świadectwo obywatelstwa polskiego.

*4 Celem dania ludności prawdziwego 
obrazu stosunków, panujących w Niem
czech i ciężkich warunków, w jakich 
znajdują się ci, którzy idąc na lep 
wrogiej agitacji wyjechali za Odrę —

polecił wojewoda olsztyński dr. Z. Ro- 
bel, by w akcji uświadamiania Warmia
ków i Mazurów' brali udział ci autochto
ni, którzy niedawno wrócili z Niemiec i 
którzy- obiektywnie przedstawiają panu- 
Ijące tam stosunki i straszną dolę Mazu
rów. Według relacji przyjeżdżających, 
Mazurzy w Niemczech znajdują s:ę w 
obozach, w których muszą ciężko praco
wać pod nadzorem Niemców. W obo
zach tych jest brak należytej opieki, a 
nawet często panuje głód. To t,eż wszy
scy, którzy .znajdują 6ię za Odrą, ebeą 
jak najprędzej wrócić i pro5zą władze 
polskie o ułatwienie im wyjazdu.

z-* P o ży teczna  ak c ja . Z poiiscenia w-o 
jew ody o lsz ty ń sk ieg o  d r  R obią, Polak' 
Z w iązek  Z achodn i w spó ln ie  z .K a m lts te n  
N aród  ow ośeio w y-ni p rz y s tą p ił do o k e j 
m św iadum hijącej W a rm ia k ó w  i M azurów  
W  lym  celu  zm ontow ano  ek ip y  sk la d u ju -  
0 3  s ię  z o>ipo\yiednieli ludz i, k tó re  objeż 
d ż a ją  w sie, u rząd za ją  z 3 b ra n ia  i odczy ty  
b a d a ją  s ia n  fak tyczny  n a  m ie jscu , udzie  
ła ją  kon ieczne j pom ocy m a te ria ln e j , po 
ra d  o raz  p rzep ro w ad za ją  k o n tro lę  . a k c ji 
w e ry fik acy jn e j. C ala a k c ja , k tó rą  należy  
p rz y ją ć  z uznan iem , z a k ro jo n a  ■ je<*t n a  
w ie lk ą  sk a lę  i m a  za  z a d a n ie  popraw ę 
b y tu  W arm iaków ’ i M azurów . C ałośc ią  
p ra c  k ie ru je  PZZ, Z a rząd  O kręgow y w 
O lsz tyn ie . (

O dbudow a g m ach u  U rzędu  W o je 
w ódzk iego . W obec p rz y z n a n ia  k w o ty  
5 m ilionów  zł n a  odbudow ę g m a ch u  U rzę
du  W ojew ódzkiego, p rzy s tąp io n o  do p ra c  
r e m o n to w y c h /  k tó re  p rzep ro w ad za  się w  
p rzy sp ieszo n y m  te rap ia . Z akończen ie  p rac  
p rzew id u je  tnę je s ie n ią  b ieżącego  ro k u . '

— Brak lekarzy. W oj. olsztyńskie odczuwa 
dotkliw y brak fachowców. Przede wszystkim 
odpow iednie w ładze proszone są' o szybkie 
skierow anie do prac w terenie kilku lekarzy, 
gcjyż stan zdrowotny ludności pozostawia w ie
le do życzenia. Również odczuwa się dotkli
wy b rak  lekarstw .

—■ Za O drą je st źle... W  osta tn im , czasie 
■na te ren  woj. olsjriyń«skiego w róciło  k ilk u  
W arm iaków ' i M azurów , k tó rzy  przebyw srli 
w an g ie lsk ie j s tro fie  o k u p a c y jn e j. P udz ie  
ci c p  w iudo ją , że M azurzy i W a rm ia c y  w 
s tro f ie  a n g ie lsk ie j m u szą  ciężko p raco w ać  
7 jntl nadzrrrcm  N em ców , k tó rzy  im  w ym y 
ś la ją  ad -Polakrur*  i p rzy  k ażd e j o k a z ji 
z n ę c a ją  się n a d  n im i. R ów nież w a ru n k i 
ap ro w izacy jn e  s ą  znaczn ie  gic-rszp a n iż e li 
w Polsce.

Praw do w szyscy chcą w róc ić  d o  P o lsk i 
i tprorszą w ładzo' fpotekie o  u ła tw ie n ie  im  
pow ro tu .

— ¥ f \m n  i  byd ło  d la  au to ch to n ó w .
W -ryśjk ie  transporty  koni k bydła, k tóre na 
dejdą vf m. lipou, zostaną, rozdzielone wśród 
W arm iaków  i Mazurów. Stwierdzono bowiem, 
że w  dotychczasow ych rozdziałach zwierząt, 
ludność autochtoniczna nie by ła  należycie 
uwzględniana.

• 4
— T ransport repatriantów . O statnio nad 

szedł tu transport repatriantów  w sk ładzie 14 
wagonów, którym i przyjechało 90 osóh, przy
wożąc z sobą około 50 sztuk inw entarza ży
wego. T ransport skierow ano do m iejsca osie
dlenia,

— K redyty na odbudowę przem ysłu. Na
odbudowę przem ysłu drzewnego, znajdującego 
się ha terenie woj. olsztyńskiego, otrzymano 
kredyt w wysokości 15.390.000 zł. Umożliwi to 
odbudowę i uruchom ienie szeregu nieczyn
nych tartaków , fabryk i innych zakładów  p rze 
róbki drzew a. ,

Iny t e  wałcza o &  to a
P olsk i odc in ek  p o rtu  w  Szczecinie po

m a d a  ty lk o  jad  en  k ra m  k tó ry  dop ie ro  w 
o s ta tn ic h  czasach  zo s ta ł d o p row adzony  d o  
tak ieg o  e tam i, że m oże być używ any . 
Z na j lu je  się on na  n ab rzeżu  „K ra". O p ra 
wo u ży w an ia  t3g>> k ra n u  w a czą ze so b ą  
trzy  firm y  szczec iń sk ie , a  m ian o w ic ie  „P o l
sk i B .unkei“, C en tra la  Z b y tu  W ęg la  i H u ta  
w S to łczynie . N a jlep szym  n a tu ra ln i  3 ro z 
w iązan iem  z ag ad n ien ia  by łoby  •sprow adze
n ie  i z a in s ta lo w an ie  now ych  dźw igów , bo
w iem  n:? \vą p l i w ie w szy stk ie  m ia ły b y  d u 
żo pracy  ju ż  w n ie d a lek ie j przyszłości.

' > (ZAP).

H H U t i P  ■
S z c z e c i n .  W  połow ie czerwca przybył 

na radbrzeże Ucho pierwszy sta tek  handlowy 
ze Szwecji m s  „Ruth", przyw ożąc ładunek 
590 ton celulozy ze Szwecji. W yładunek odbył 
się' windami okrętowym i w prost do wagonów 
kolejowych.

Odrą przybył do Szfczecina pierwszy pociąg 
barek z węglem z Górnego Śląska, sk ładający 
się z holownika i 6-ciu barek. Ogółem w 
czerwcu weszło 8 barek w  ogólnej najwyższej 
•nośności 4640 ton. Na barkach łyeh przyw ie
ziono 1520 fon węgla kamiennego.

Pomoc dla osadników
W  ra m a c h  ak c ji pom ocy o sad n ik o m  n a  

P o m o rzu  Z ach o d n im  o s ta tn io  rozdzielone 
zosta ły  p a r . ie  in w e n ta rz a  żyw ego, o trzy 
m a n e  z UNRRA, O sadn icy  o trzy m a li 
5Q78 koni, 1428 sz tu k  b y d ła  o ja z  340 k on i 
z ak u p io n y ch  w  Szw ecji. N a ro k  1S46 p rz y 
dzie lono  n a  w ojew ództw o Z achodn io  - P o 
m o rsk ie  10.326 ko n ^  7000 szt.. b y d ła  z t r a n 
spo rtów  UNRRA o raz  3348 k o n i ze Szw ecji.

‘ (PA P)

100 rzemieślników
może się osiedlić w powiecie 

koszalińskim
N a te re n ie  poęv4ątu k o sz a liń sk ie g o  m - 

&talo%już obsadzonych  j?£7 w am ata tów  rze- 
m ieśiiU ezyoh. D*o o b sad zen ia  s ą  jeszcze 103 
w a rsz ta ty . W  te re n ie  o d czu w a  s ię  duży  
brak. 'rzem ieśln ików  i to p rzede  w szy stk im  
w  ty c h  chwałach rzem io sła , k tó re  s ą  szcze
g ó ln ie  p o trzeb n e  mai w si do n a p ra w y  n a rz ę 
dzi ro ln iczy  cli.

Jesteśmy panami wielkiego, pełnego morza
Przemówienie powitalne tow. Rusinka

I-szy Zjazd Zwia.zku Gospodarczego Miast Morskich w Gdańsku
Dnia 12 liipca br. w Starym Ratuszu 

Gdańskim rozpoczął się I-szy Zjazd 
Związku Gospodarczego Miast Morskich. 
Na Zjazd przybyli z Warszawy: tow. 
Premier Osóbka-Morawski, minister Że
glugi i Handlu dr Jędryęhowski, delegat 
Rządu dla Stpraw Wybrzeża, min. inż. 
Kwiatkowski, wojewoda szczeciński płk. 
Borkowicz, wojewoda olsztyński dr. Ro- 
bel, wojewoda gdański inż. Zrałek.

, Oprócz organizatorów Zjazdu, w obra- 
f dach wzięli udział prezydenci, burmi

strzowie i'przedstawiciele Miejskich Rad 
Narodowych naszych miast nadmor
skich.

Zjazd otworzył dyr. Patek, który w 
krótkim przemówieniu powitał dostojni
ków państwowych i zebranych uczestni
ków Zjazdu. ' . .

Przemówienie powitalne, którego 
treść podajemy w streszczeniu, wygłosił 
jako przedstawiciel świata pracy gene
ralny sekretarz CKZZ Iow. Rusinek,

„W  bogatej, a jakże tragicznej historii n a 
szego Narodu Polskiego, mieliśmy ©kresy w zlo
tów w spaniałych i rozkw itu i były okresy w o
jen, obcej' nad nami przem ocy, rozdarcia Na
rodu, upadek niepodległości i wiekowe), czar- 

ę nej jak  noc listopadowa, niewoli.
Ale bywały także okresy narodow ej zdra

dy, była Targowica, była samolubna szlachta.
A w tym samym czasie szła przez wsie i 

miasta złośliwa propaganda, pow tarzająca szep 
tern: „Lepiej niech nie będzte żadnej Polski, 
niżljy ona miała być inna, a nie taka, jaką ja 
sobie wyobrażam*'.

Z posiewu wiary, że wzejdzie słońce wol
ności, w o d /ił się czyn, pow staje armia, od ra 
dza się  państwo i rozpoczynam y start do* no
wego życia w granicach oroszonego państwa. 
W racam y na Wybrzeże, są koledzy, z któify- 
mi d z ie łe m  tw erdy los obozowego życia i z 
którym i w lym Gdańsku, tylko nie jako wolny 
obyw atel, lec* jako niewolnik w więziennej 
celi, pisałem : " •

„Po strasznej w ojnie, srogiej zimie,
N astań:e pokój — wolność wróci,
Stopnle ą lody. k ra  popłynie,
Nasz Bałtyk s ta rą  pieśń zanuci 
I w posiadanie weźmiem Gdańsk i Gdynię!

W zięliśmy więcej. Doszliśmy do Odry. J e 
steśm y panam i nie tylko W ybrzeża, lecz w iel
kiego i pełnego morza.

Idea Związku Gospodarczego M iast M or
skich, służąc problemum morza, chce służyć 
całej Polsce.

Jeżeli przed w ojną jedyny nasz po rt —' 
Gdynia, wysunął się tenażem  przeładunku na 
pierwsze miejsce na Bałtyku, w yprzedzając ta 
kie porty, jak  Gdańsk, Królewiec i  Szczecin, 
jeżeli do wojny niem ieckie koleje m usiały w 
ciągu jednego roku po kilka razy dokonywać 
zmian i rewizji taryf na przeładunek tow arow y 
dla zairzym ania rudy w Szczecinie, baw ełny 
dla Hamburga i Breiwy, pomyślcie, jak ie  per

spektyw y i jaka w spaniała przyszłość przed 
nami, jeżeli odbudujem y nasze porty, udosko
nalimy i uzbroimy je technicznie, usprawnimy 
przeładunek, zorganizujemy prace, planowo 
zagospodarzymy i umiejętnie pokierujem y po
lityką morską i  zajmiemy słuszną pozycję w 
polityce międzynarodow ej >i<ymiany. •

M orze ma to do siebie, że siczy współżyć 
ze wszystkimi, w niebezpieczeństwie nakazuje 
nieść pomoc naw et wrogom, w p racy  hartu je 
i uodparnia na wszelkie przeszkody i trudno 
ści, W ażne, by mimo burz i  sztormów, w i
chrów i deszczów, bez względu n a  mróż i

spiekotę, płonący sta tek  był zawsze pod parą 
i ażeby kompas w skazywał zawsze dobry k ie 
runek rejsu i prowadził do m acierzystej przy
stani, k tó ra  każdego Polaka po wsze czasy 
w itać musi i będzie słowam i praw dy o Polsce.

Tu żyje 1 panuje Polska Pracjy! N iepodle
gła i Suwerenna, D em okratyczna i  Spraw ie
dliwa!"

Wojewoda gdański inż. Zrałek przy- 
iwitał przybyłych w imieniu ministra Ad
ministracji Publicznej oraz jako gospo
darz województwa,

W części informacyjnej obrad wygło
szono trzy referaty: referat prezydenta 
m. Szczecina inż. P, Zaremby p. U ,,Cele 
i zadania Z. G. M. M.“, referat wicepre
zydenta m. Gdyni St, Modlińskiego pt. 
„Miasta Morskie Rzeczypospolitej od 
zakończenia działań wojennych po dzień 
dzisiejszy11 oraz referat Delegata Rządu, 
■min, E, Kwiatkowskiego p, t. „O histo
rycznej roli miast Wybrzeża nad mo
rzem11.

Połączenie Gdańska, Gdyni i Sopotu
w jedna, administracyjna, całość

G d a ń s k .  (SA P). M iejska R ad a  N a
ro d o w a  G d ań sk a  pow zięła  n a s tę p u ją c ą  
u ch w ałę :

„M ie jska  R ad a  N arodow a u c h w a la  p o łą 
czyć 3 m ia s ta  G dańsk , G dynię i Sopot w 
je d n ą  a d m in is tra c y jn ą  całość po m y śli 
R ządu , w y rażo n e j p ism em  U rzędu  W o je 
w ódzkiego  z. d n ia  11. 2. 46 r . n a  sk u te k  k o n 
fe ren c ji z lis to p a d a  1945 z u d z ia łe m  w ice- 

‘ m in is tra  A d m in is tra c ji P u b liczn e j d r  Z a ru k -  
M ichalsk icgo

Z p o łączen ia  G dańsko , Sopotu  i  G dyni w 
jedną adm inistracyjną całość w ynikną wiel
kie korzyści natury  gospodarczej, ku ltu ra l
nej ł po litycznej. Wspólna a d m in is tra c ja  
pozwoli, n a  sk o o rd y n o w an ie  p ra c y  dw u po l
sk ic h  pe rió w  i zapob iegn ie  m ożliw ości kon
kurencji między nimi. Zatarcie stworzonych

przez  t r a k ta t  w e rsa lsk i gram ie m iedzy d a 
w nym  W olnym  G dańsk iem , a  R zeczpospo
l i tą  przez z łączen ie  a d m in is tra c y jn e  z w y b u 
d o w an ą  przez  n a s  G dyn ią  — m a  w ielk ie  
znaczen ie  p o lity czn e  w  obliczu zb liża jące j 
s ię  K on fe ren c ji P oko jow ej.

D alszym  n astęp s tw em  pow yższej u ch w a 
ły  bedzie w y dzie len ie  now ego k o m p lek su  sa- 
m c rząd o w o -ad m in is tra cy jn eg o  ja k o  m ia s ta  
n a  s tażu  w ojew ódzkim , p o d o b n ie  ja k  W a r 
szaw a i Łódź. D oniosłość Wybrzeża w er- 
Realizmie go spod syczy m polski wymaga, by 
sprawy jego były gala 1 wda u e beayeńM&aia 
przez władze centralne bez pośrednictwa 
U rzędu W ojew ódzkiego. P rz e w id u je  się 
stw orzen ie  w łasnego  W y d z ia łu  O dbudow y, 
zależnego tylko o4 Ministerstwa O dbudow y,
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?. Piimnrskiei Wystawy PneitiYSlowej
. Przewodnik po wysłowić

W  zw iązku  z o tw arc iem  P o m o rsk ie j ^ T -  
s U \w  Pa-z-emyslu, R zem iosła  i H an d lu  w y d a , 
my zosta ł n a  dzień  o tw arc ia  w d u ży m  n a k ła 
dzie obszerny  „P rzew o d n ik  po W y staw ie ’4, 
p rz e w o d n ik  • z aw ie ra  fepifi w ystaw ców  o raz  

p la n  m. Bydgoszczy i p la n  P o m o rsk i3j V* V- 
e taw y . Na trs ść  p rzew o d n ik a  s k ła d a ją  się 
a r ty k u ły : Dr. Stefan. I la u p e  ..P ersp ek ty w y  
rozw o ju  życia gospodarczego  na P o m o rzu '4, 
Józef K ołodziejczyk „Z a ry s  dziejów  B yd- 
goszczy“, Józef P io trow icz  „I l i k  J ubił suszo
w y B ydgoszczy" o raz  sz e ro k i d z ia ł ogłosze

n iow y .

N iew ątp liw ie  p rzew o d n ik  będzie d la  
zw iedza jących  w ystaw ę dużym  u ła tw ie 
n ie m  dća z o rien to w an ia  się w te ren  i 3 i po
łożen iu  lOkó s.ińieśk w y staw y .

D yrekc ja  O kresu  P ocz t i  T eleg rafów  W 
G d ań sk u  k o m u n ik u je ;

W  czasie  trw a n ia  P o m o rsk ie j 'W ystaw y 
P rzem y słu . R zem io sła  i H and lu , w  B ydgo
szczy od d n ia  14. 7. do d n ia  1. 9. 1045 r„  
czynny  bedzie ma -teraom W y staw y  o sobny  
oddzia ł U rzędu  P ocztow ego B ydgoszcz 1
0 pelnyn i z ak re s ie  d z ia ła n ia  w  n adaw cze j 
słu żb ie  pocztow o - te lek o m u n ik acy jn e j.

P o n a d to  O ddział Pocztow y n a  W y sta 
w ie będzie .p o s łu g iw a ł s ie  sp e c ja ln y m  
dai.OAvn:lkiem okolicznościow ym  prze* ca
ły  czas W ystaw y .

Osoby ze in ie jscow e, p rag n ące  m ieć  o d 
c isk  da te,w nika okolicznościow ego  n a  p rze-*  
sy łk a c h  przez  mich n a d a n y c h , b ęd ą  m ogły  
ipczesyikj te na leży c ie  op łacone znaczk am i
1 w  osobnej k o perc ie , rów n ież  na leży c ie  
op łaco n e j zn aczk am i, p rzes iać  do  U rzędu  
Pocztow ego  B ydgoszcz 1 do da lszy  cli czyn
nośc i u rzędow ych .

M  pafiitwa Ula aktii d i t a j
W a r s z a w a ,  (SA P), M in. A prow i

z ac ji i  H a n d lu  w  ra m a c h  pom ocy d z ia łk o 
w com , rozp ro w ad z iło  w śród  w szy stk ich  
O kręg. Z w iązków  w  P o lsce  około  4,000.000 
zł n a  w y d a tk i in w es ty cy jn e  w  lbk> a*. S u m a  
ta  zo s ta ła  z u ż y ta  n a  p o k ry c ie  n a jn iezb ęd 
n ie jszy ch  w y datków , zw iązan y ch  z n a p ra 
w am i ogrodzeń , u rz ą d z e ń  w odociągow ych, 
s tu d n i i  n a p ra w  stróżów ek . K w oty p rz y 
z n a n a  n ie  p o k ry w a ją  pełnego  zapo trzeb o 
w a n ia  n a  z a sp o k o je n ie  n a jp ry m ity w n ie j
szy ch  po trzeb  w szy stk ich  T ow arzystw , n ie 
mn i e j  s ta n o w ią  one p o w ażn ą  pom oc. N a 
sze reg u  te re n a c h  do ły  o d  hom b, s ta n o w i
sk a  a r ty le ry jsk ie , ro w y  p rzeciw  czołgowe 
i okopy  zosta ły  z a sy p a n e  p rzez  dzia łkow 
ców', a a  u zy sk an e  od P a ń s tw a , w agi. sa m o 
rz ą d u  fu n d u sze  n a  z a k u p  m a te ria łó w  (np. 
ogrodzeniow ych), o g ro d zen ia  zo s ta ły  po
s taw io n e  p rzez  działkow ców .

T a  w sp ó łp raca  czynn ików  spo łecznych  
z  in s ty tu c ja m i p ań stw o w y m i da.je ja k  n a j 
lepsze  re z u lta ty .

lister h a \  i Telegrafów 
na Wybrzeżu

W ostatnich dniach bawił na Wybrze
żu Minister Poczt i Telegrafów ob, dr Pu- 
tek Jan w towarzystwie dyrektora De
partamentu Administracyjnego Minister
stwa Poczt i Telegrafów ob. Kotryby W,

W dniach 8 i 9 lipca ob. Minister lu
strował placówki poeztowo-telekomuni- 
kacyjne na Wybrzeżu, między innymi 
pocztowe urzędy wymiany zamorskiej 
Gdańsk 3 i Gdynia 5, pocztowe urzędy 
przewozowe w Gdańsku i Gdyni, rejono
we urzędy telefoniczno-telegraficzne w 
itych miastach, jak również urząd radio
telegraficzny w Gdyni.

Ob. Minister stwierdził duży wysiłek 
pracy, włożony przez pracowników w 
odbudowę Poczty i Telekomunikacji na 
Wybrzeżu, .i że odbudowa ta pomimt 
trudnych warunków lokalowych i braku 
materiałów teletechnicznych, postępuj* 
stale naprzód.

Przy tej okazji ob. Minister zapoznał 
się z fatalnymi wprost warunkami miesz
kaniowymi, w jakich znajdują się pra
cownicy Poczt i Telekomunikacji na 
(Wybrzeżu,
. W dniu 10 lipca 1946 r. o gódz. 9-ej 
żegnany przez dyrektora Okręgu Poczt 
i ielegrafów ob. Jana Toma*ika, wice
dyrektora i naczelników Wydziałów Dy
rekcji i przedstawicieli Związków Za w- 
'Prac. Poc*t i Telegr. ob. Minister opu
ścił siedzibę dyrekcji Okręgu Poczt i 
iTelegrafów w Gdańsku
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— Komunikat w spraw ie podatku w ojsko
wego. W ydział Finansow o-G ospodarczy Za
rządu Mie skiego w G rudziądzu podaje do 
wiadomości, że w związku z pestanow  eniami 
dekretu  z dnia 20 marca 1945 o podatkach 
komunalnych, ogłoszonym w Dzienniku Ustaw 
RP n r 19 począwszy od m iesiąca czerwca 1946 
nie należy potrącać podatku wojskowe-Jo (de
k re t z dnia 14 kw ietira  1945 Dz. U. RP nr 13 
poz. 74) od wynagrodzeń, w ypłacanych przez 
pracodaw ców.

— Półkolonie letnie. Dziś, o godz. 10.30 — 
dzięki staraniom  W ydz;a!u Opieki Społecznej 
— odbędzie się uroczyste otw arcie p p łk o ^ n tj 
letnich w majątku miejskim Sirzemięcin. Spo
łeczeństw o grudziądzką niew ątpliw ie przyjmie 
t<j zapow iedź z wielkim zadowoleniem, zaś 
inicjatorom  uruchomienia półkolonii należy się 
pełne uznanie i podziękowanie.

— P ark i i lasy zapraszają. Staraniem  Ogrod
nictw a Miejsk. - wzorem Lat ubiegłych - upięk^ 
szają  się inasze parki, lasy i ogrody. Dobrze, 
spraw ną ręką fachowca pielęgnowane traw n i
ki, klom by barw nych kwiatów, zieleń k rze 
wów itp. nad Trynką , przy ul. W ybickiego 
przed b. Domem Karnym, wzdłuż ul. H allera i 
w obok położonym parku mie skim przyciąga
ją tak miłośników przyrody, jak i łaknących 
świeżego .pow ietrza i wypoczynku spacerow i
czów. D!a wrygody ostatnich ustawiono dużą 
ilość ław'ek. Kwiaty i zieleń zapraszają a rów 
nocześnie proszą o pielęgnację i ochronę.

. — Burza z ulewnym deszczem, k tóra p rze
szła w czoraj w godzinach popołudniowych nad 
miastem i okolicą — aczkolw iek orzeźw iająca 
po upale — sprawiła- niem iłą niespodziankę 
licznym wycieczkowiczom i baw iącej się m ło
dzieży, zmuszając przebyw ających na łonie na 
tury  do przedw-czespego pow rotu w mury 
m iasta.

— Liczne hałasy i śpiewy w godz nach noc
nych zakłócają wypoczynek i sen tych obyw a
teli, k tórzy  nie mają ani czasu ani pieniędzy 
na nocne hulanki, a którym  zasłużony w ypo
czynek ma dać nowe siły  do  czekającej ich 
całodziennej pracy. Swawolę hałaśuików  n a 
leży wreszcie ukrócić. Spokój nocny musi być 
przestrzegany!

Z letniego rozkładu
Czajki pierwsze startu ją . — Brodźce ciągną w 
górę W isły. — Łączność dźwiękowa. — W o d 
blaskach świateł. — . Jerzyk i górą, — ‘Gonitwy 
pow ietrzne. — Instynkt ciągowy. — U pośle

dzone nogi. — Pośpiech odlotu.

Najlepsze warunki klim atyczne ani też ob
fitość pożywienia nie zdo ła ją  pow strzym ać na 
szych na m okradłach żyjących czajek od roz 
poczęcia wędrówki, gdy w czesnym  latem  ta 
jemniczy rozkład, reguhiiący ciągi ptasie, w ska
zuje tym ptakom na odlot. W drugiej połowie 
czerw ca czajki, popularne nasze kiw utki, k o 
czują stadkam i jeszcze w pobliżu 6wych lęgo
wisk, powoli jednak oddalają się od nich coraz 
w ięcej i na początku lipca znikają z naszych 
stron. Czajki jako pierw sze z naszych ptaków  
s ta rtu ją  do wielkiego ra jdu  na południe.

W lipcu rusza w górę W isły brodziec p i
skliw y, nasz p tak  gniazdowy z nadrzecznych, 
w ikliną porośniętych wrybrzeży. W ędrów ki 
sw oje odbywa nocą. Pod wieczór, przed zacho
dem słońca ożywiają się wzdłuż W isły jego 
ciche naw oływ ania: tilili. Głosy te stanow ią 
pew ną łączność dźw iękow ą w ędrującego nocą 
zespołu.

Łatw o podejść całe s tad k a  brodźców  p o d 
czas dziennego żerowania w zacisznych zakąt
kach nadbrzeża, poniżej północnej części cy ta 
deli. Towarzyszą im często inne gatunki. Ośle
pione w czasie nocnej w ędrów ki odblaskiem  
św iateł miejskich, ptaki; naw ołując się co 
chwila, krążą tak długo n ad  miastem, aż p rze 
mogą oświetlone pole. Podczas wojennego za
ciem nienia bardzo rzadkó słychać było nad 
m iastem  odgłosy przeciągającego, nocną porą 
ptactw a. W końcu lipca 1935 r., w  czasie w ie
czornego przedstaw ienia na wolnym pow ietrzu 
,,H alki" w Zakopanem, stado  w ędrującego 
p tac tw a dostało  się w św iatło  reflektorów  i 
krążąc oślepione, przesuw ało 6ię k ilk ak ro tn ie  
nad widownią, naw ołując się znanym głosem: 
tilili. W idocznie trasa  brodźców , prow adząca 
wzdłuż W isły przełącza 6ię na Podhalu na od
cinek gór d ciągnącym 6ię łukow ato szlakiem  
karpack im  prowadzi dalej' ku południow i,

Do ptaków  opuszczających nas w m iesią
cach letnich, należą rów nież jerzyki. Codzien
nie w  m ieście, od 6amego rana  obijają -się ich 
w-ibrujące gwizdy o nasze uszy. W pow ojennym  
G rudziądzu jerzyki, jako p tak i skalne, wzięły 
liczebnie górę nad jaskółkam i. W chłodzie po 
rannym , gdy owady trzymają się bliżej zacisz
nych murów, jerzyki polują nad  ulicami i p rze 
mykają nad naszymi oknami i balkonam i, nie 
obniżając się iodnak tak n isko jak  jaskółki, 
nad jezdnię. Białe upierzenie, jak ie  widzimy 
częściowo u jaskółki, nie istnieje- u nich wcale

Grudziądz w pamiętną rocznicę Grunwaldu
Historia narodu polskiego pełna je®t 

pięknych momentów, które złotymi 
zgłoskami zapisały się w jego dziejach. 
Ilekroć sięgniemy myślami do momen
tów zwycięstw i chwały, zwycięstwo 
pod Grunwaldem jest cła nas jednym 
z tych, które w baja na® w dumę i karze 
specjalną otaczać je pamięcią.

Grudziądz, miasto, które z 'przeszło
ści swojej dużo mogłoby powiedzieć o 
czasach panowania zakonu krzyżackie
go i niemczyzny, godnie uczcił ten dzień, 
dając wyraz swym uczuciom patriotycz
nym, uczuciom przywiązania i ukocha
nia ojczystej ziemi.

Uroczysty ten dzień rozpoczęto nabo
żeństwem dziękczynnym w prastarej fa
rze z udziałem przedstawicieli miejsco
wych władz, partii politycznych, orga
nizacji społecznych, młodzieżowych i 
szerokich mas społeczeństwa. Celebro
wał Mszę św. i piękne okolicznościowe 
kazanie wygłosił k®. prób. Kalinowski, 
wskazując na wspaniałą przeszłość i 
czyny ojców naszych, których śladami 
powinniśmy kroczyć.

Po nabożeństwie uformował się po
chód, który przeszedł ulicami miasta na 
Plac Straceń, gdzie prezydent miasta ob. 
Mówiński wygłosił okolicznościowe •prze
mówienie. ..Nasze położenie geogra
ficzne zmuszało nas do ciągłej walki z 
germaństwem — mówił • ob. prezydent. 
— Obłudny zakon krzyżacki pod pozo
rem szerzeni# chrystianizmu popełniał 
zbrodnie ciemiężenia innych narodów, 
szerząc wszędzie germańskie swoje oby
czaje. Wspominając niedawno przeży
tą wojnę, te same mogliśmy zaobserwo
wać metody. Hitlerowscy bandyci popeł
niając najohydniejsze zbrodnie w dzie
jach świata, wmawiali sobie pomoc Bożą,

Rycerstwo polskie złamało butę krzy
żacką pod Grunwaldem, bohaterska 
Ąrmia Czerwona wespół z Armią Pol
ską ofiarą swej krwi pokonały ,gada 
hitlerowskiego i zatknęły sztandar, zwy
cięstwa nad Berlinem”.

są całe czarne jak  smoluchy. Skrzydła mają 
sierpow ato zagięte i dłuższe, niż u jaskółki, 
w praw iając je w drgania  jak  ważki, jaskółki 
natom iast zamykają i o tw ierają sw oje skrzydła 
ruchem scyzorykowym .

Jerzyki są naszymi najlepiej la tającym i 
ptakami, są mistrzam i lotu. Najdogodniejsze 
m iejsce do popisów lotniczych — to  przestrzeń 
nad wysokimi krańcam i m iasta na  tle  W isły. 
Całymi stadam i, z przeraźliwym  krzykiem , urzą
dzają  one oszałam iające gonitwy pow ietrzne, 
jak dzikie eskadry  pościgowe.

Gdy nadejdzie czas św. Anki (zimne po ran 
ki), widać, że jerzyki gotują się do odlotu. 
S tada pow iększają się, coraz nowe ilości p ta 
ków nadciągają z  północy, k tóre niekiedy od
poczywają na wysokich fasadach domów. Pew 
nego dnia krzyki w pow ietrzu milkną. Zapanuje 
cisza w wyższych regionach nad miastem. To 
znak, że jerzyki odleciały, po — szły. Zdarza 
się czasem, że jakaś para  z powodu spóźnionego 
lęgu dłużej pozostaje na miejscu. W net .jednak 
instynkt ciągowy zwycięża, a m łode pozostają 
na pastw ie losu.

W  r. 1942 ostatn ie krzyki jerzyków  nad 
miastem rozległy' się 11 .8 . Po odlocie panow a
ła k ilka dni gęsta mgła, która by ejrzykom 
połow y owadów uniemożliwiła. W  K utach nad 
Czeremoszem w r. 1930 jerzyki zniknęły 2-go 
sierpnia po przejściu gw ałtownej burzy,

W  związku z nadm iernym  rozw inięciem  się 
skrzydeł i ciągłym przebyw aniem  w  pow ietrzu 
jerzyk doznał uszczuplenia nóg. N a tym  odcin 
ku musiał poczynić ustępstw a. Zapom niał cho
dzić po ziemi. Nogi nie mogą podźwignąć p ta 
ka, n ie są zdatne ani do  chodzenia ani do przy- 
siadyw ania na gałązkach. Są w ieszadełkam i, 
narządam i do czepiania się nierów ności mu
rów i skał. Nigdy też  jerzyk nie siada na zie
mi. Nawet w yściółkę do gniazda, zakładanego 
w dziurach j w nękach murowych, chw yta w 
locie, zwłaszcza puszyste bazie topolowe. Przy
chodzi mu tu 'z  pom ocą sama natura. Podczas 
w yścielania gniazda w ydziela mu się obfita śli
na, krzepnąca na pow ietrzu, k tó rą  zlepia ze 
b raną ściółkę.

Być może, że w  następnej epoce geologicz
nej, k tó ra  przyjdzie po naszej, gdy upłyną nie- 
zLczone lata, jerzyki gniazda sw oje budow ać 
będą wyłącznie z w łasnej śliny, jak to  czynią 
pokrew ne im p taki i  wysp malajskich, salan- 
gany.

Jerzyki przebyw ają u nas tylko przez trzy 
miesiące, w maju, czerwcu, lipcu. Przelotnych 
ptaków  praw ie w cale nie widać, gdyż wę
drówki odbyw ają się szybko i wysoko. Zważa
jąc jednak na glosy jerzyków, ustalić można 
dokładnie datę przylotu j  odlotu.

O r w a

Z kolei rozkazem komendanta głów
nego Milicji Obywatelskiej Rzeczypo
spolitej Polskiej z dnia 12 lipca br. zia 
bohaterskie wystąpienie w ‘obronie De
mokracji i Bezoieczeństwa Publicznego 
w walce z wrogami Polski Demokra
tycznej oraz wzorową i ofiarną służbę 
nad utrwaleniem ładu i porządku bez
pieczeństwa publicznego, ob. Prezydent 
miasta udekorował brązowym krzyżem 
zasługi:

ppor, Szturgiewicza Franciszka i 
chor. Stróżyka Jana 

i wręczył Dyplomy Żołnierza Demokracji 
Cichowiczowi Władysławowi,
Gcrcjdowskiemu Henrykowi, 
Szatkowskiemu Tadeuszowi, 
Sawneckiemu Leonowi,
Sadowskiemu Franciszkowi, 
Jarhuszczakcwi Władysławowi, 
Gardicszcwi Michałowi.

Odznaczeni wykazali naprawdę dużo po
święcenia i zapału nad utrzymaniem ła
du i bezpieczeństwa specjalnie w po
czątkowym okresie po opuszczeniu na
szych terenów iprzez- okupanta i nietyl- 
ko, że odznaczenia te słusznie im zosta
ły przyznane, ale należy im się również 
głębokie uznanie i wdzięczność ze 
strony całego społeczeństwa grudziądz
kiego.

W dalszym ciągu zamiast złożenia 
wieńca pod pomnikiem bohaterów, pre- 
ześ Związku Zachodniego ob. Ziółkow
ski przekazał przewodniczącej Koła 
Wdów i Sierot ob. Słonowskiej kwotę 
1.000 złotych na'pomoc rodzinom po za
mordowanych.

*

Odśpiewaniem „Roty” zakończono 
oficjalny obchód pamiętnej rocznicy 
Grunwaldu, która dziś powinna być dla 
każdego z nas tak pamiętną i drogą, jak 
pamiętną jest nam chwila oswobodzenia 
z pod jarzma hitleryzmu.

Ojcowie nasi z pieśnią zwycięstwa na 
ustach szli na pole bitwy i najcięższe 
staczali boje, by pokoleniom swoim za
pewnić spokój i Ojczyznę otoczyć chwa
łą. Minęło kilka wieków, w okresie któ
rych niejednokrotnie walczyliśmy z ger- 
maristwem, odnosząc chwalebne zwy
cięstwa, jednak ostatnie nasze zwycię
stwo nad hitleryzmem jest dla nas naj
bardziej istotne i drogie, bo kosztowało 
nas wiele istnień ludzkich i ofiary krwi 
bohaterów.

Dziś w wolnej Ojczyźnie stanęliśmy 
świadomi sumiennie spełnionego obo
wiązku, ale nie możemy spocząć na lau- 
rach, bo doświadczenie przeszłości i

wypadki dni codziennych uczą nas, że 
gad niemczyzny, aczkolwiek legł poko
nany, czyha i nie zrezygnował z odwetu. 
Dywersyjna działalność tajnych organi
zacji niemieckich ma na celu podkopa
nie w narodzie na5zym zgody, jedności 
i wprowadzenie fermentu.

A-lę próżne ich są zachody. Naród 
polaki nie da się otumanić i trwa w 
swym postanowieniu, i tak, jak nikt nie 
zdoła wydrzeć nam naszej wspólnoty 
narodowej, tak za żadną cenę nie odda
my ani piędzi ziemi polskiej.

Niech Grunwald będzie dla nas sym
bolem heroicznej walki, uwieńczonej 
wspaniałym zwycięstwem nad najwięk
szym naszym wrogiem.

Ze sportu
LEKCJE PŁYWANIA

organizuje RKS TUR dla swych członków oraz 
dla członków PPS po cenach bardzo niskich.

Zgłoszenia przyjmuje sekretaria t TUR‘u, 
przy ulicy J. Wy bickiego 38-40.

Treningi lekkoatletyczne
Ze względu na zbliżające się zawody lekko 

atletyczne odbywaią się treningi co poniedzia
łek. środę i piątek  od godz, 18.30 na boisku 
miejskim.

Z WĄBRZEŹNA.
•— Z m aturą w świat. Pod przewodnictwem 

p. dyrektora Habla odbył się 'w  ub. tygodniu 
egzamin m aturalny uczennic .1 uczniów Państw. 
Koedukacyjne Liceum w W ąbrzeźnie. Egza
min zdali wszyscy. Oto nazwiska m aturzy
stów: G arbrechtów na Irena, Gaskówna Zdzi
sław a, N iewiarowiczówna Helena, N iklewska 
M aria. Próchniewska Janina, Różycka Lutosla- 
wa, Szóstakówna M arianna, Makowska Irena, 
K isielewski Kazimier^, M arcinkowski Tadeuz, 
Sadowski Zbigniew. Skwiercz A leksander, 
Skwiercz Czesław, Swobodzińskj Józef, W a 
cławski Jan, W ilamowski Franciszek i W eso
łow ski Zbigniew, M łodym maturzystom gra
tulacje i życzenia Szczęść Boże!”

— „C aritas" ociera łzy sieroce". Celem ze
brania funduszów na cele C aritasu'' odbył się 
w ubi n :edzielę na boisku miejskim w W ą
brzeźnie festyn parafialny. Tłumy w iernych ze
b ra ły  się, aby przez udział w festynie zasilić 
skrom ne fundusze , C aritasu" i przez to  sp e ł
nić chrześcijański obow iązek. Przy dźw iękach 
orkiestry  pod dyrekcją p. Prymasa baw .ono się 
ochoczo. W ielką uciechę sprawiono dzieciom, 
organizując d la  nich biegi o  nagrody w form e 
cukierków. Z uznaniem przyjęto w ystęp chó
ru „Cecylia*', k tóry  pod batu tą  dyrygenta ob. 
E rnsta odśpiew ał k ilka utworów, z których na 
w yróżnienie zasługuje utw ór „Ziemio Pom or
ska".

Organizatorom, w szczególności ks. dziek. 
Kowalskiemu, k.6, pTefekowi Pisarskiemu, ks. 
w ikarem u Kosznikowi. należą się słowa uzna
nia. Społeczeństwo W ąbrzeźna dowiodło, że 
nie obcą mu jest dola tych, którzy pomocy 
„C aritasu" potrzebują.*

Szafę ognioirwałq
rozmiar 2 00 x 1.10 x0.65 
w bardzo dobrym stanie
s p r  z e d a n i .  Zgłosz. pod nr 180

SKUPUJEM Y w ełnę owczą w, każdej ilości 
Powiatow a Spółdzielnia R.H. „Samopomoc 
Chłopska", ul. Marsz. Focha 12. * (2065

SPRZEDAM sam ow iązarkę now ą „Doering" 
Górna, R adzyń W ybudowanie, pow, G ru
dziądz. (437

SPÓŁDZIELNIAvSp. PKP poszukuje kierow 
n ika sklepu z kaucją 20.000 zł. Zgłoszenie 
w Spółdzielni. (133

K UPU JĘ sta le  cukier. W ytw órnia pierników 
i cukierków  Paw eł Borkowski, Grudziądz 
Św, W ojciecha 24. (324

KAŻDY DOBRZE ZAROBI sprzedażą praktycz 
nego, m etalowego, składanego, kieszonkowe
go stołeczka, którego wzory (dwie sztuki) 
za zaliczeniem 700 zł w ysyła Skład Gospo
darczy, Kraków, Sw. Agnieszki 1. Poszukuję

• sprzedaw ców  (przedstaw icieli). (2074

UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  rejestracyjną 
na nazwisko W ojtakow ski Bronisław , Zaros

łe, pow. Grudziądz. (138

ZGUBIONO portfel z rosyjskimi dokumentami 
na nazwisko Kowalenko. Za zwrot nagroda 
3000 zł. Zgł. Admin. „Głosu Pomorza".

WORKI jutow e i półjutow e kupuje E. Kowal
ski i S-ka, Zakup i Sprzedaż -Ziemiopłodów, 
Grudziądz, ul. M ickiewicza 39 a. (2075

MOTOR 8-kon. na ropę, o raz maszynę p ie 
karską  mechaniczną, sprzeda  Ochotnicza 
S traż Pożarna, Radzyń, pow. Grudziądz. (2077

( A p t e k a  pod. O r ł e m ]
| z o s la ła  p rz e n ie s jo n a  z ul. 3-go Maja |
1 na ul. Wybickiego 47 (Kartoff- Rynek) :
? O tw arc ie  n a  now ej p lac ó w ce  16 bm. j

KAZIMIERZ CHYLEWSKI
aptekarz

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty  w ydany w 
W arszawie, odcinek zam eldowania na naz
w isko Sław ińska A ntonina Elbląg, Czernia
kow ska 15. (2073

AKTORÓW I MUZYKÓW zaangażuje T eatr 
M iejski w Kwidzyniu. W arunki do omówie
n ia w Teatrze Miejskim od 11—13. (2072

KONIA z bryczką i uprzężą sprzedam. W iado
mość: Kwidzyn, restau racja  . Polonia". (2071

KUPIĘ karoserię 4-o6obową DKW w d o 
brym stanie. Smeja, Sobieskiego 7. (140

UNIEWAŻNIAM zgubione orzeczenie odszko
dowawcze wydane przez PUR na nazwisko 
Kónopka Tadeusz, Nogat, pow. Grudziądz.

ODDAM rocznego chłopca na własność. Zgł. 
pod nr. 181, (142

SAMOCHODY ciężarow e do transportów  m ię
dzymiastowych, zwózki wszelkiego rodzaju w 
miejscu, powózki do ślubu, chrztu itp. — 
Pow. Spółdz. RH „Samopomoc Chłopska", 

dział transportowy, Grudziądz, Plac 23 S tycz 
nia 8-10, itel. 1248. (207ó

S Z T U M

MASZYNISKĘ poszukuje natychmiast Po
w iatow y Urząd. W F PW  Sztum. (2078
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. T łusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołam ow y, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jednotomowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. K om unikaty organizacyj zaw odowych i społ. 
(w tekście) 2 zł, za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm uje się odpowiedzialności.

A bonam ent m iesięczny 50 zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko
pisów Redakcja nie zwraca. — Artykuły na
desłane, a oie zamów, nie będą honorowane.
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